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Anlu 30 kwietnia br. wicepremier Hi- 
lary Chełchowski udexXorowsł przodują- 
cych pracowników Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych Krzyżem Zasługi. 


Ma zdjęcia: Wicepremier Hilary Chel- 

chowski dekoruje Srebrnym Krzyżem 

zasługi Stanisława Olczyka, brygadlera 

oborowego gospodarstwa Leśniec, w woj, 
gdańskim, 


CAF — fot, Kondracki 


Połężny rozwój kultury i oświaty 


| 


6 miln. obywateli kształci się 


w szkołach i na kursach różnego typu 


WARSZAWA. — W dniu 3 bm. w nowowybudowanej świetlicy wiej- 
skiej we wsl Pruszyn, pow. Siedlice, odbyła się uroczysta inauguracja 
„Dpi Oświaty, Książki Prasy", Inauguracji dokonał w Imieniu Rządu 
R. P. minister Oświaty — Witold Jarosiński. 

Mieszkańcy wsi Pruszyn | Innych okolicznych wsi przeżyli w tym 
dniu radosny moment. Do użytku ich oddana została nowa świetlica, 
placówka. która szerzyć będzie wiedzę i kulturę wśród dorosłych 1 mło- 
dzieży. 

W imieniu chłopów gromady Pruszyn powitał ministra Jarosińskiego, 
sekretarza Komitetu Wojewódzkiego PZPR Trassera 1 Innych gości 
przybyłych na uroczystość, przewodniczący gminnej spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska”, małorelny chłop, Kazimierz Medza, 

Następnie głos zabrał min. Jarosiński, który powiedział m. in.: 

Od ośmiu lat jesteśmy świadka-| Każdy rok zwycięskiej realizacji 
mi i uczestnikami głębokich prze- 
mian, jakie zachodzą w Polsce Lu- 
dowej, w naszym życiu politycznym, 
gospodarczym i społecznym. 


raz większe możliwości stałego roz 
woju szkolnictwa i oświaty, upow- 
szechnienie wszelkich form kultury: 


Wielki dowód zaufania 


dla sił pokoju w narodzie niemieckim 


Rząd ZSRR przek 


66 przedsiębiorst 


BERLIN. — Berlińska prasa de- 
mokratyczna ogłosiła komunikat 
rządu Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 

W komunikacie 
m. in.: 

— Rząd Związku Radzieckiego po 
stąnowił przekazać rządowi NRD 66 
przedsiębiorstw Radzieckiego Towa- 
rzystwa Akcyjnego. 

Ta decyzja rządu radzieckiego 
przekazania narodowi niemieckiemu 
przedsiębiorstw Radzieckiego Towa- 
rzystwą Akcyjnego jest wyrazem 
wiary narodów ZSRR w siły poko- 
ju i demokracji naszego narodu. 
Rząd radziec!.: podkreśla raz jeszcze 


tym - czytamy 


Tuczarnie 
dla 100 tys. sztuk 
trzody chlewnej 


zbudujemy w br. 


WARSZAWA. Dwuletni plan 
rozwoju produkcji mięsa przewiduje 
rozbudowę sieci tuczarni przemysło 
wych, co przyczyni się do wzrostu 
pogłowia trzody chlewnej, 
szenia udziału sektora socjalistycz= 
nego w produkcji miesa oraz umoż 
liwi w wyższym niż dotychczas stop 
niu — uniezależnienie zaopatrzenia 
miast w mięso w okresie letnim od 
zwykłych w tej porze roku wahań 
podaży. 

Uchwała powzięta ostatnio przez 
Prezydium Rzadu przewiduje budo- 
wę urządzeń dla tuczu 100 tysięcy 
sztuk trzody chlewnej w roku bież. 
i dodatkowo dla dalszych 60 tysięcy 
sztuk w roku przyszłym. 

Przystosowanie obiektu do tuczu 
przemysłowego obejmuje m. in. wier 
cenie studzien, wykonanie urzadzeń 
do odprowadzania ścieków, elektryfi 
kację obiektu oraz wyposażenie go 
w niezbedne maszyny i sprzęt oraz 
urządzenia przeciwpożarowe. 


Nażwiększy w Europie śr. 
piec hułniczy 
zapłongł w CSR 


PRAGA. — W przeddzień Święta 
1 Maja odbyła się w Trzynieckich 
Zakładach Metalowych im. Mołoto- 
wa Uroczystość zapalenia nowego 
„wielkiego pieca. k 

Piec ten, największy w Europie 
środkowej, został nazwany ` im. 
1 Maja. 


powiek- | 


W Polsce Ludowej corocznie prze 
znacza się coraz większe ilości środ 
ków „materialnych na rozbudowę 
szkolnictwa, oświaty i kultury. 

Przykład i wzór daje nam w. tej 
dziedzinie Związek Radziecki, Wiel 
ka Rewolucja Październikowa, 1 


ra po raz pierwszy w świecie Oba- 
liła panowanie kapitalistów i obszar 
ników, stworzyła źraniczone 


azał rządowi NRD 


w przemysłowych 


swą politykę uznania suwerenności 
narodu niemi ckiego. 

Rząd Niemieckiej Republi 
mokratycznej jest przekonany, że ca 
łv naród niemiecki powita decyzję 
rządu radzieckiego z radością. i 
v.dzięcznością, jako nowy wspźniały 
wyraz przyjażni. 

Przedsiębiorstwa Radzieckiego To- 
warzystwa Akcyjnego wzięły wiełki 
udział w budowie naszej pokojowej 
odarki. Radzieccy dyrektorzy, 
inżynierowie i technicy dokonali do 
niosłej pracy przy budowie tvch | 
przedsiębiorstw i podnieśli ich dzia 
łalność na wysoki poziom technicz- 
ny. 


Produkcja 
ckiego Towafyst 
dzi od chwili utworzenia Niemie- 
kiej: Republiki Demokratycznej w 
ramy planu naszej gospodarki naro- 
dowej. 

Wśród 66 przedsiebiorstw prze- 
kuzanych rządowi NRD znajdują ie 
| przedsiębiorstwa kopalniane, zakła- 
[dy produkcji kabli i akumulatorów 
lw Berlinie, stocznie „Neptun“ w 
„Rostoku. zaklady budowy samocho- 
Jdów „BMW" w Eisenach, zakłady 
budowy wagonów, fabryki metalur- 
giczne i inne zakłady. 


możliwości rozwoju kulturalnego lu 
dziom pracy, robotnikom i chłopom. 

Polska Ludowa w swoim rozwóju 
kulturalnym i oświatowym korzy- 
sta ż olbrzymiego doświadczenia i 
dorobku Związku Radzieckiego, któ 
ry przychodzi Pólsce i w tej dzie- 
dzinie z wszechstronną pomoeą. Wi 
| dacznym dowodem braterskiej współ 


ki De- 


— Pałac Kul 
— który stanie się oz 


edsiębiorstw Radzie 
Alcyjnego wcho 


Prezydent Pieck 
przemawiał 

na manifestacji 
(-majowej w Berlinie 


BERLIN. — Na potężnej manife- 
stacji pierwszomajowej w Berlinie 
wygłosił przemówienie prezydent | 
NRD Wilhelm Pieck. 

W dniu 1 maja — oświadczył pre- 
zydent Pieck — przekazujemy nasze 
pozdrowienia narodom ZSRR, naro- 
dom krajów demokracji ludowej 
oraz obrońcom pokoju w krajach 
kapitalistycznych. 

Wilhelm Pieck stwierdził następ- 
nie, że potężne manifestacje pierw- | 
szomajowe w całych Niemczech po- 
winny być dla amerykańskich pod- 
żegaczy ostrzeżeniem. Powinni oni 
zrozumięć, iż Niemcy nie dadzą się 
oszukać'i nie będą służyć jako mię- 
so armatnie w trzeciej wojnie świa- 
towej. 

W zakończeniu prezydent Pieck 
oświadczył, że naród niemiecki obrał 
drogę pokojowego rozwoju, wskaza- | 
ną mu przez rząd NRD i nigdy nie 
uzna haniebnego dla Niemiec wo- 
jennego „układu ogólnego", | 


Do jasu Grunewald pod Berlinem, ber- 
lińezykom zabroniono wstępu. Nad Gru- 
newald powiewa flaga brytyjska, na 
drzewach rozklejone zostały plakaty, za- 
kszujące wstępu do lasu ze względu na 
niebezpieczeństwo grożące życiu. 
Prreciwni przygotowaniom do wojny 
zachodnio-berlińscy bojownicy o pokój 
naklelli hasla pokojowe na brytyjskich 
plakatach. 

Na zdjęciu: Hasia pokojowe na brytyj- 
skim plakacie, zabraniającym wstępu do 
lasu. 

Fot, — cAr 


Anglicy znęcaią się 
nad robotnikami 
chińskimi w Hongkongu 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin do- 
nosi, że w ubiegłym miesiącu angielskie 
władze kolonialne w Hongkongu bez- 
prawnie deportowały stamtąd 10 chi 
skich działaczy związkowych 1 robotni- 
ków, których pobyt w Hongkongu był 
nie na rękę Anglikom. 

Policja angielska znęcała się naó de- 
portowanymi robotnikami chińskimi, bi- 
jac ich i znieważając, Jeden z mich od- 
niósł cieżkie rany, 


zadań Planu 6-letniego zapewnia c 


I 
| 


| 


Przemówienie min. Jarosińskiego na inauguracji „Dni Oświaty, Książki i Prasy” 


dobą naszej stolicy Warszawy, wie- 
czystym. pomaikiem przyjażni i bra 
terstwa naszych narodów. 
A jak jest w państwach kapitali- 
stycznych? . 
W krajach kapitalistycznych rzą- 
dy przeznaczają olbrzymie kwoty na 


stopę życiową 
robotników i pracowników umysło- 
wych, powodując nędzę i ruinę m 
lionów pracujących chłopów, zmniej 
szając wydatki na oświatę i kultu- 
rę. 

fDalsry ciąg na str, 2) 


Delegacja polska 
zwiedza piękną 
stolicę Kraju Rad 


MOSKWA. — Członkowie delegacji pol 
skich związków zawodowych, którzy 
wzięli udział w uroczystościach pierwszo 
majowych w Moskwie, zwiedzili metro 
moskiewskie, gmachy wysokościowe, Mu- 
zeum Lenina oraz liczne zabytki stolicy 
radzieckiej, 

w dnin 3 maja członkowie delegacji 
polskiej złożyli wieniec w Mauzoleum 

ina. 


Lenina. 
Przewodniczący delegacji oh. Wojax wy 
ziosił przemówienie przed mikrofonem ra 
dia moskiewskiego do, mieszkańców sto- 
licy radzieckiej á 

Naród polski — powiedział m, in. 
wojas — jest wdzięczny narodowi 
dzierkiemu 1 wielkiemu przyjacielowi 
Polski Józetowi Stalinowi za wspaniały 
dar, Jaki otrzymuje Warszawa w postaci 
Palaču Kulttry 1 Nav 

3 maja delegacja polska. opuściła 
stwę I udała się do Charkowa. 


Mo- 


| 
| 
I 
j 


DRUŻYNOWE ZWYCIĘSTWO 
ODNIEŚLI -POLACY 
$A ETAPIE 
CHORZÓW — WROCŁAW 


(Szczegóły patrz str. 6) 


„|mv. pracownicy 


Święto prasy 
demokratycznej 


Jest taki dzień w ciągu roku, w 
którym my, pracownicy prasy Pol- 
ski Ludowej mówimy Wam, Czytel- 
nicy, o maszej pracy. Dniem tym 
jest 5 maja — dzień, który cała po- 
stepowa prasa na Świecie obchodzi 
jako swoje święto. Jest to dzień, w 
którym przed 40 laty ukazał się 
pierwszy masowy, robotniczy dzien= 

ik, bolszewicka „Prawda“, 
Jest to dzień, w którym powstał 
unik partyjny, założony z ini- 
cjatywy Lenina z towarzysza 
Stalina. Dziennik. który walczył o 
rewolucyjna partię proletariatu, o 
o Rewolucje Październikowa, a po” 
tem. po zwycięstwie o budownictwo 
socjalistyczne i komunistyczne. Dzien 
nik, który jest wzorem ideowości t 
przmouwialności dla wszystkich gazet 
roba*niczych na calym świecie. 

Gdy codziennie: rano  ottwieracie 
nasze gazety, znajdujecie na czoło- 
wych miejscach najważniejsze wy- 
darzevin ubieałej doby, 

Codziennie nrzynosimy Wam wia- 
domości z całega świata. Demasku- 


jemy nisantirniczość imperialistów 
ameruknńskieh, ich sprzeganie się 
z hitlerowskimi odwetowcami, ich 


aktu ludobójstwa w Korei. Równo= 
cześnie piszemy o wzroście sił po< 
koju i postepu w catum świecie, o 
skutecznej walce ze zbrodniczymi 
planami wojennymi monopolistów 
amerykańskich. niemieckich czy 
Na, i 


mas pracujących, 
wszystkich boiowników o pokój i 
wolność narodów. Mobilizujemy naj 
szersze masy naszego narodu do 
walki o Plan 6-letni, który jest nae 
szym wkřadem do palki o pokój. 

Ogromnu jest wzrost naszej pra< 
su i ocromne sa jej zadania. Nasze 
dzienniki i tygodniki docierają da 
fabryk i pracowni uczonych. do gro 
mad wiejskich i do mieszkań ludzi 
cy, do kobiet i młodzieży, Dziś 
jeden egzemplarz gazety przypada 
na 4 czytelników, gdy w czasach 
burżuazyjnych przypadał na 35 czy” 
telników. 

Czemu zawdzięczamy, że tak wspn 
riale rozwinęła się nasza prasa? 
Józef Stalin uczył, że pierwszym 
obowiązkiem prasy jest być jak naj 
bliżej mas pracujących. I tego uczy 
my się żarliwie my, pracownicy 
prasy Polski Ludowej, od naszych 
przyjaciół radzieckich, przede twszy- 
stkim od bolszewickiej „Prawdy“. 

Swieto Prasy, to dzień, w którym 
prasu, mobilisuje- 
my wszystkie siły do pogłebienia 
naszej pracy, da jeszcze lepszego 
korzystania z doświadczeń przodują- 

prasy świata — prasy radzie- 
rkiej, do dalszegn poszerzenia kon- 
taktu z milionotsumi rzeszami na- 
szego narodu, głeboko bowiem za- 
padły nam w serca słowa Bolesława 
Bieruto: 
Troska o prostego człowieka, 
łowieką o zwykłym — ale jakże 
czułym — sercu, troska o lepsze 
jeno życie, o lepszy jeno los i przy 
szłość jest sprawa najśtietszą', 


Dzięki zobowiązaniom 


zał 


ogi pokonują trudności 


sprawniając produkcję robotnicy 


wykonują i przekraczają plany 


WARSZAWA. — Załogi przedujących zakładów pracy podczas rea- 
Mzacji zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bole- 
sława Bieruta | Święta 1 Maja wprowadziły nowe metody pracy oraz 


usunęły braki i niedociągnięci 
chnoiogii produkcji. 


„ istniejące jeszcze w organizacji I te- 


Fozwoliło to im przełamać napotkane trudności, wykonać w pełni 
plany kwietniowe, a także uzyskać w wielu wypadkach ponadplanową 
produkcję i dodatkowe oszczędności. 


Metalowcy fabryki wagonów „Pa- 
fawag", którzy z inicjatywy bryga- 
dy młodzieży im. Alfreda Smoczyka 
masowo zaciągnęli Warty na cześć 
1 Maja, przekroczyli znacznie zade 
klarowane zadania. 

Pełniąc 446 Wart robotnicy Pafa- 
wagu dali państwu ponadplanową 
produkcję wartości 39.620 zł, wyko 
nując swe zobowiązania w 111 pro 
centach. Dodatkowe oszczędności fa 
bryka zawdzięcza przekraczaniu 
przez przodujących członków załogi 
zadań podjętych w okresie szczyto 
wego- wzrostu wydajności 

M. in. załoga Gdańskiej Fabryki 
Maszyn i Odlewni wykonała plan 
miesięczny w dniu 29 kwietnia. 

Było to zadanie niełatwe, ponie- 
waż w pierwszej dekadzie ubiegłe- 
go miesiąca z powodu opóźnienia 
niektórych dostaw, wykonano zale 
dwie 20 proc. zadań miesięcznych. 

Czyn l-majowy zmobilizował ca- 
łą załogę do nadrobienia zaległości. 

W Krakowskich Zakładach Sodo- 


wych, gdzie do czynu 1-majowego 
przystąpiło około 1.400 robotników, 
w .tóku realizacji zobowiązań zli- 


kwidowano „wąskie gardło* produk 
cji, jakie dla zakładu stanowił do- 
óz kamienia wapiennego z kamie- 
tomów. 


Przeciw 
„układowi ogólnemu" 
demonstrują studenci 

w zach. Berlinie 


BERLIN. — Jak donosi agencja 


ADN, 
w sektorze zachodniego Berlina odbyła 
się w piątek demonstracja przeciwko 
wojennemu „układowi ogólnemu“, 
Liczni berlińczycy, przeważnie studen- 
ei, zebrali się przed gmachem wyższej 
szkoły nauk politycznych, gdzie w obec= 
ności bawiącego w zachodnim Berlinie 
bonnskiego „prezydenta* Heussa odbyć 
się miała uroczystość inauguracji tej u= 
czelni. 
Demonstranci przyjęli Heussa chóral- 
nymi okrzykami: „Precz z układem ogól 
nym“, 

Oddziały policji zachodnio-berlińskief; 
zgromadzone w pobliżu w przewidy! 
niu wrogich wystąpień ludności, zaati 


kowały brutalnie demonstrantów, bijąc 
ich pałkami gumowymi, » 
Przeszło sto osób aresztowano, , 


W senacie USA  przedłożono 
projekt ustawy, w myśl której 
na terytorium Stanów Zjedno- 
czonych flaga ONZ nie będzie 
mogła być zawieszana nie tylko 
wyżej, ale nawet na równym 
poziomie z flagą USA. Jej miej 
sce ma być zawsze poniżej 
gwiaździstego sztandaru. 


Nie jest to pozbawione logi- s 


kd, oczywiście tej imperialistycz 
nej. Amerykańscy  imperialiści 
uważają przecież. Organizację 
Narodów Zjednoczonych za swój 
folwark, a flagą ONZ posługują 
się przy najbrudniejszych robo 
tach, np. w Korei. 

CARPE 


Agencja amerykańska „United 
Press" doniosła, że grupa „inte 
lektualistów* amerykańskich w 
sposób szczególnie osobliwy ucz- 
ciła 150 rocznicę urodzin wielkie 
go pisarza francuskiego, Victora 
Hugo. W hotelu Waldorf-Asto- 
ria w Nowym Jorku zorganizo- 
wano bankiet dla... zaprotestowa 
nia przeciwko obchodzeniu tej 
rocznicy na całym świecie przez 
komunistów. 

Trudno, panowie imperiaiiści, 
Każdy czci tych, którzy bliscy 
są jego sercu. Wy czcicie wa- 
szych magnatów dolarowych, wa 
szych Al Capone i autorów hi- 
storyjek obrazkowych. Komuniś 
ci, a wraz z nimi cała postępo- 
wa i pokój miłującą ludzkość, 
czci pamięć wielkich umysłów, 
których dzieła torowały i toru 


(Dokończenie ze str. 1). 


W krajach kapitalistycznych w 
Europie upada twórczość kultural- 
na pod wpływem oddziaływania a- 
merykańskiej zwyrodniałej literatu 
ry, prasy, sztuki i filmu, 

Dokonując przeglądu stanu nasze 
go szkolnictwa i oświaty możemy 
stwierdzić, iż we wszystkich dziedzi 
nach mamy znaczne osiągnięcia ilo 
ściowe i jakościowe w stosunku do 
poprzednich lat. 


Najlepsze filmy 
„czechosłowackie 


zobaczymy na Festiwalu 


W dniach od 15 do 28 maja br. 
odbędzie się w Polsce Festiwal Fil- 
mów Czechosłowackich. Festiwal 0- 
bejmie wszystkie miasta wojewódz- 
kie i większe ośrodki przemysłowe. 

Podczas Festiwalu zobaczymy na- 
stępujące filmy: „Bój skończy się 
jutro", „Mały partyzant", „D. S. 70 
nie wyrusza“, „Brygada  szlifierza 
Karhana*, „Mistrz Alesz*, „Ak- 
cja „B*. oraz jedną komedię, której 
tytuł nie został jeszcze ustalony, 


„EXPRESS “ILUSTROWANY” 


© ofiarny wysiłek mas 
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zapewniły nam wielkie zdobycze 


w dziedzinie rozwoju kultury i oświaty 


„Nasze zadanie — mówił towa 
rzysz Bierut o pochodzie kultu- 
ralnym — polega na tym, aby 
jak najszersze masy pracujące w 
Polsce były nie tylko współucze 
stnikami tego pochodu, ale by 
stały się one świadomymi współ 
twórcami nowego życia, którego 
hasłem jest dziś upowszechnienie 
kultury, dźwignięcie jej na wyż 
szy poziom, udostępnienie jej 
wszystkim ludziom pracy”, 


Dzisiejsza nasza skromna uroczy- 
stość otwarcia świetlicy gromadzkiej 
ma z tego punktu widzenia donio- 
słe znaczenie. 

Jest to jedna z 18 tysięcy świe- 
tlic. i ludowych domów kultury, iet 
niejących już w Polsce i których li- 
czba szybko wzrasta. 

W bieżącym raku na podstawie 
specjalnej uchwały rządu 1000 nau- 
Czycieli i pracowników  oświato- 
wych stanie do pracy, obejmując 
kierownietwo nowych świetlic wiej 
skich. 

A przecież jest to tylko jeden z 
odcinków naszego potęgującego się 
nieustannie wzrostu w dziedzinie 
kultury i oświaty. 

Zrealizowana została zapowiedź 
Manifestu Lipcowego o powszech- 


Te wspaniałe osiągnięcia w dzie- 
dzinie oświaty i kultury zawdzię- 
czamy ofiarnemu  wysiłkowi mas 

racujących, szczególnej trosce i 0- 


piece Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 
Zawdzięczamy je bezpośredniej 


opiece i pomocy, jakiej sprawom 
kultury i oświaty udziela przewod- 
jniczący naszej partii, Prezydent Bo- 
lesław Bierut, pierwszy Budowniczy 
Polski Ludowej, wielki patriota i 
internacjonalsta, wierny uczeń Le- 
nina i Stalina. 


Wystawa 
„Wak Oświecenia w Polsce” 


czynna do 11 bm. 


Okres otwarcia wystawy „Wiek 
Oświecenia w Polsce“ zorgąnizowa- 
nej w Muzeum Narodowym w War 
szawie został przedłużony do dnia 
11 maja br. 

W związku z tym PBP „Orbis“ 
organizuje w dalszym ciągu wyciecz 
ki na tę ciekawą wystawę. Mini- 
sterstwo Kolei przedłużyło na maj 
ważność 33 proc. zniżek kołejo- 
wych dla uczestników wycieczek. 

Wystawa otwarta jest we wtorki, 
czwartki i niedziele w godz. od 10 
dó 19, w inne zaś dni tygodnia od 
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A. TURBIŃSKI: — Jedynie koble 
ty ciężarne, kobiety z niemowięta= 
mi na rękach oraz inwalidzi upraw 
nieni są do wsiadania przednimi po 
mostami do tramwajów. Uczennica 
IM TPD, o której pisze Pan w liś- 
cie, nie miała prawa do korzystania 
z tych ulg i słusznie, że motorniczy 
zwrócił jej na to uwagę. Inna rzecz, 
że forma, w której to uczynił, jest 
niedopuszczalna i karygodna. Powia 
domiliśmy dyrekcję MPR. 


. . 


* 


SKNOSKANY WACŁAW: Poży= 
czył Pan cenną książkę, która nie- 
opatrznie została poplamiona tłusz= 
czem. Wydanię to jest wyczerpane, 
nie można więc książki odkupić, a 
zaplamioną nieprzyjemnie jest od- 
dać. Zapytuje Pan, czy nie ma na to 
rady? Plamy te uchodzą zazwyczaj 
za niemożliwe do wywabienia. A je 
dnak można je usunąć prostym spo 
sobem. Należy nasypać na kawałek 
czystego kartonu grubą warstwę tal 
ku, położyć na to splamioną stroni- 
cę, przykryć ją papierem i postawić 
na nim ciepłe żelazko do prasowa- 
nia (nieżbyt gorące!) Po paru godzi 
nach zdjąć żelazko, usunąć talk, na 
sypać nowy i znów przycisnąć nało 
żony papier ciepłym żelazkiem, Za 
bieg powtarzać tak długo, aż plama 
zniknie, Jest to niezawodny spośób, 
na papierze nie pozostanie żaden 
ślad, odzyska on normalny wygląd 
oraz pierwotny połysk, 


Ospowa ag 


ADAM ZABŁOCKI: W sorawie stt- 
aiw na Wydziale Lekarskim, wolnych 


ją światu drogę ku lepszemu ju 
tru, 


Na Festiwal. przybędzie delegacja 
przedstawicieli 
| chosłowackiej. 


kinematografii eze- | ności nauczania, 


zostających poza 
przedwrześniowej, 


robotniczo - chłopskich dzieci, po- 


Krzywda miliona |10 do 15. 


szkolą w Polsce 
należy już do 


mmlejec, warunków przyjecia itp, — mie 
leży zasięgnąć untormacji bezpośrednio 
w _sekretariacla Akademii Medycznej. 

STANISŁAW JOŻZWIK: Pracodawca 
doręcza zaangażowanemu umowę, w któ 
rej określone jest stanowisko | funkcja 


(u) 


Dnia 2 maja 155 roku zakończyła się” zwycięska bitwa o Berlin. Sztandar ra- 
Gziecki zestał zatknięty nad Reichstagiem, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Sportowiec 


wspomnień przeszłości, 

O stopniu upowszechniania oświa 
ty w Polsce Ludowej świadczy licz- 
ba 6 milionów obywateli, kształcą- 
cych się w szkołach różnych typów 
i na kursach. 

Mamy już około 55 tys. bibliotek 
publicznych, związkowych i szkol- 
nych, a w nich kilkadziesiąt milio 
nów egzemplarzy Książek, które po 
zwalają poznawać przyrodę j zjawi 
ska społeczne, zapoznają czytelni- 
ka z wybitnymi dziełami literacki- 
mi wielkich twórców polskich i in- 
nych narodów. 

W ciągu ostatnich dwóch lat wy- 
drukowano w Polsce blisko 40 mil. 
egzemplarzy podręczników i ksią- 
żek szkolnych, dzięki czemu dziś już 
każde dziecko w szkole może uczyć 
się z własnego podręcznika. 

Codziennie w Polsce ukazuje się 
około 15 milionów egzemplarzy 
dzienników i czasopism. Jest to prze 
szło 16 razy więcej, aniżeli wyno- 
sił nakład wszystkich pism w Pol- 
sce w 1939 r. 

Mamy już ponad 700, kin w mieś- 
cie i 1.100 stałych kin na wsi. 

Te wielkie osiągnięcia w dziedzi- 
nie kultury i oświaty, utrwalone zo 
stały w Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 


Co warto przeczytać? 


pracownika. Umowę zwykle sporządza 
się w dwóch egzemplarzach Jeden 


„JAK PRZYGOTOWUJE SIĘ DO 
WOJNY“ — Albert Norden, 


Za motio do tej ksi 
publicysta niemiecki 
wziął słowa Lenina, 
w 192 roku z okazji 
radzieckiej 


postępowy 
orden 


žki 
"Albert 


w 
rzeczywi 
sytuację: w jak wielkiej tajemnicy ro- 
dzi się wojna..." 

Na treść pracy Nordena składa się 
historia wojen interwęncyjnych i agre- 
sji imperializmu amerykańskiepo na 
półcuji zachodniej padki poprze- 
dzające wybucn J wojny świa 

ygolowania i rompe- 
vojny, światowej Oraz 
ch wyfarzeń z dzie 
driny przygołowań woj 
dzońeeh prze? imnenmalisi 


kańskich w Niemczech zachodnich. 
W aDarciu o dokumenty, wspomnienia 
polityków ameryka! 1. europej- 
skich oraz publikacie.prarowe autor 
pokazuje oblicze ludzi, mających na 


sumieniu miliony ofiar imperialistycz- 
nych wojen. 

„Przebić mur zaktamanej propagan- 
dy, w cieniu którego przyfotowywano 
1 przygotowuiś się awantury wojenne 
obecnego stulecia, ogkryć właściwe 
sprężyny 1 metody aerępji oraz. tajem- 
nice powstawania wojen. aby w ten 
sposób zawczasu zdlać ludziom bteh 
z oczu — oto nnipiintejsre ohennie zi” 
dania dla wszyskich bojowników o po 
kój" — pisze Norden w przedmowie 
do swojej pracy. Ksiożxa Nordena jest 
w tej dziedzinie wielką pomocą. 


dlą pracodawcy, drugi dla pracownika. 
KOMITET DOMOWY — KILINSKIK- 
GO 36: Interweniowaliśmy. Zarząd Bu- 
dynków Mieszkalnych przyrzekł epra- 
wą załatwić w najbl'ższej kolejności, 
B, W. — SAPY: Za zarlniecie listów 
zwykłych poeza nie odpowiada. Radzi- 
my na przysziość wysylać ważne doku- 
menty listem poleconym. 


Praca i kullura 
u narodów 


starożylnych 


Wystawa w Muzeum Sztuki 


Dziś otwarta zostanie w Mu- 
zeum Sztuki w Łodzi (Więckow= 
skiego 36) wystawa .pt. KULTURA 
ANTYCZNA. 

Impreza ta zorganizowana jest 
przez Muzeum Narodowe w War- 
szawie w ramach akcji wystaw te- 
renowych, Zgromadzońo na niej nie 
tylko dzieła sztuki, ale również i 
narzędzia pracy, stanowiące ważne 
dokumenty kultury materialnej e- 
poki, w której powstały. 

Wystawa obejmuje eksponaty sta= 
roegipskie, greckie i rzymskie. (AJ 


Otto Violan 


i poziomki 


(Humoreska) 


Byłem kiedyś dumą i chlubą związku spor- 
towego „Ariel“ — jego największą nadzieją. 
Ukoronowaniem mojej sportowej kariery 
miały być wyścigi na trudnej górskiej trasie, 

Nagrodą mojego zwycięstwa byłaby srebr- 
na statuetka — kolarz, trzymający w podnie 
sionej prawicy wawrzynowy wieniec. 

Gra warta była świeczki. Opłacało się zu- 
żyć trochę energii i wysiłku, ażeby same- 
mu zdobyć chwałę, a i blaskiem sławy opro 
mienić klub. 

Dzień mieliśmy wyjątkowo piękny. Ani za 
ciepły, ani za zimny. Droga była w najlep- 
szym porządku — ja sam w wspaniałej for- 
mie. Trenowałem bardzo pilnie i planowo — 
a jednakże moi towarzysze z klubu „Ariel“ 
przeżyli przeze mnie głęboki zawód. 

"To, co miało być triimtem — zmieniło się 
w. katastrofę. 

Nie dojechałem do mety ani pierwszy, ani. 
drugi, ani nawet jako siedemnasty czy trzy 
dziesty, Nie zjawiłem się tam w ogóle... 

Przyczyną mojej klęski tego dnia był... ko 
szyczek z poziomkami. 

Zapytacie może, jak to się stać mogło, że 
'taki prozaiczny przedmiot stał się przyczyną 


zwichnięcia kariery pięknie zapowiadające- 
go się sportowca? 
Jest mi przykro przyznać się do prawdy, 


niemniej muszę wam powiedzieć: koszyczek, 
pełen czerwonych jagód, o których wam 
wspomniałem, stał sobie, jak gdyby podrzu- 
cony przez dobre duchy, na skraju lasu w 
momencie, kiedy ja, wyprzedzając wszystkich 
innych, współzawodników, jechałem jako 
pierwszy gościńcem. 

Proszę, żebyście wczuli się w psychiczny 
stan człowieka, który gna, jak wariat na 
swoim rowerze, dosłownie połykając kilome- 
try, podczas gdy krew szumi mu w głowie i 
w uszach, a koszuła przylepia się do pleców, 
język zaś do podniebienia... 

A teraz z kolei wyobraźcie sobie, że ten 
zmęczony, nieludzko, spragniony człowiek, do 
strzega przez nikogo nie pilnowany, samotnie 
stojący koszyczek z pachnącymi poziomkami. 

Wiem już co odpowiedzą słabsi duchem: że 
mąż taki powinien zeskoczyć ze swojego ro- 
weru i opróżnić aż do ostatniej jagódki cały 
koszyk — aczkolwiek nie ma do tego najmniej 
szego prawa. 

Wiem też co powiedzą prawdziwi sportow 
cy i ludzie o mocnych zasadach moralnych. 

twierdzą oni kategorycznie, że cudza rzecz 
jest zawsze nietykalna — że dobry sporto- 
wiec nie' połakomi się na podobne smakoły- 
ki w czasie poważnych zawodów, tymbar- 
dziej, jeśli walczy nie tylko o swoją . sławe. 


ale i o honor całego klubu, który mu zau- 
tat.. 

Niestety, w tej krytycznej chwili nie zda- 
łem egzaminu.. A teraz klub „Ariel“ może 
mieć do mnie słuszne pretensje. 

Drodzy przyjaciele! Wierzcie mi, że pieś- 


łellem w myślach marzenie o srebrnym kola- 


mu z wawrzynowym wieńcem, o chwytają- 
cej za serce mowie jednego z prezesów, spor 
towego klubu podczas bankietu. Wyobraża- 
lem sobię w duchu entuzjazm tysięcy, kiedy, 
jako pierwszy, wpadnę na metę.. Słyszałem 
już suchy trza.k aparatów fotograficznych, 
uwieczniających tę scenę. 

Niestety! Czymże były owe wszystkie cu- 
downe miraże wobec spojrzenia dwóch ciem 
nych, dziewczęcych oczu, które wówczas spoj 
rzały na mnie?... - 

Oto w cieniu jodły, niedaleko koszyka, za- 

tyta przez wybujałe paprocie, siedziała dzie 
wczyna, która mozoliła się cztery godziny, 
zbierając poziomki — a która po króciutkiej 
drzemce odkryła, że pewien członek klubu 
„Ariel”, zapomniawszy o dyscyplinie sporto- 
wej, nękany pragnieniem, spałaszował cały 
deser, przeznaczony dla rodziny złożonej z sie 
dmiu osób, 

Gdyby dziewczę to wybuchło słusznym gnie 
wem, może rzuciwszy jej banknot, wsiadł- 
bym na rower i pognał dalej. 

Niestety jednak, sposób, w jaki zareagowa- 
ła ona na moje łakomstwo, stał się przyczy- 
ną ostatecznej katastrofy, która na zawsze 
skompromitowała mnie w oczach wszystkich 
członków klubu „Ariel“, 


Piękna nieznajoma bynajmniej nie oblała 


| mnie potokiem złych słów, nie zrobila mi naj 
mniejszej wymówki, uśmiechnęła się tylko 
i powiedziała: Ę 

— Widzę, że jest pan amatorem owoców. 
U nas w sadzie dojrzały właśnie pierwsze 
morele. Poza tym mamy świetny agrest. Czy 
chciałby pan wpaść do nas na chwilę? 

I znów spojrzały na mnie tak piękne, głę- 
bokie oczy, że na moment zapomniałem o ca 
łym świecie, o statuetce srebrnego kolarza, o 
obowiązkach, jakie mam w stosunku do klubu 
„Ariel“, I sam nie wiem, jak to się stało, że 
zboczyłem w stronę małego, ukrytego w zie- 
lonym sadzie domku... 

Kiedy po szalonej gonitwie przez zakurzo 
ne gościńce znalazłem się nagle w cieniu sta 
rych drzew, wydało mi się, że znalazłem się 
nagle w raju. Tym więcej, że obok mnie, w 
szczęśliwej ciszy, siedziała młoda, piękna, 
mądra dziewczyna, taka, o jakiej zawsze ma 
rzyłem. I tak się stało, że wszedłem tam ja- 
ko człowiek obcy, a odszediem niemal jako 
narzeczony i że ja, prozaiczny kolarz, zmieni 
łem się nagle w poetę... 

Opowiadam o tym wszystkim dlatego, aże 
by usprawiedliwić się przed członkami mo- 
jego klubu, że po raz pierwszy w życiu zapo 
mniałem o obowiązkach prawdziwego spor- 
towca, Darujcie mi więc! I zapomnijcie o tym, 
co się stało! A ja z kolei zobowiązuję się, że 
o ile będę brał udział w jakichkolwiek in- 
nych wyścigach kolarskich, nigdy już więcej 
nie zatrzymam się przy żadnym koszyczku, 
napełnionym najpiekniejszymi nawet poziom= 
sami świataj j 

(Ovr, MA j 
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i Zbiornicy Woj. COU 
Setki kopert 


z odpowiedziami 
napływają codziennie 


do redakcji 


Codziennie poczta przynosi nam 
setki listów z odpowiedziami kon- 
gkursowymi, Na kopertach widnie- 
ją stemple wszystkich niemal miej 
scowości w kraju. Przychodzą listy 
zbiorowe ze szkół, w których uez- 
niowie przysyłają po kilkadziesiąt 
rozwiązań. 

Równocześnie wielu Czytelników 
skarży się nadał, że do ich miejsco 
wości nie dotarły jeszcze pokwito- 
wania konkursowe. Tych wszyst- 
kich zawi: lamy, że pokwitowa 
nia te natychmiast wysyłamy. 
Wszystkie punkty przyjmujące ma 
kuląturę będą czynne do dnia zam 

lą Konkursu, 


Poza tym w Łodzi, począwszy g 
poniedziałku, wyjadą w godzina. 
popołudniowych na miasto samocho 
dy ciężarowe COU, które będą rów 
nież przyjmowały makulaturę. Sa- 
mochody te dotrą do najdalej poło- 
żonych dzielnie miasta. 


Konkurs „Expressu Il" 


i Zbiornicy Woj. COU 


KUPON 


Imię 1 nazwisko 


Adres 


| W polsce Ludowej młodzież ma pełne 


możliwości *rozwijania swych uzdolnień. 
Na zdjęciu widzimy ii-letniego L. „Do- 
brzyńskiego, który pod troskliwym ofiem 
wykładowcy zdobywa w ognisku mu- 
zycznym kunszt gry na skrzypcach. 


Surowy wyrok 
na sprawców kradzieży 
w Centrali Odzieżowej 


W dniu wczorajszym Sąd Woje- 
wódzki dla m. Łodzi wydał wyrok 
na sprawców kradzieży w Centrali 
Odzieżowej w Łodzi. 


Jak już informowaliśmy, oskarże- 
ni, pracując jako sortownicy w tran 
sporcie C. O., dokonywali systema- 
tycznych kradzieży pończoch, swe- 
trów, bielizny damskiej, płaszczy i 
innych artykułów, powierzanych ieh 
opiece. Straty wynosiły około 300 
tys. zł, 


Romana Mikołajczyka sąd skazał 
na dożywotnie więzienie, Zbigniewa 
Mirowskiego na 12 lat, Ryszarda 
Jóżwiaka na 10 lat, Romana Marcin 
kowskiego na 8, Jerzego Andrzej- 
czoka na 10, Ryszarda Kwiatkow- 
sklego na 8 lat, Mariana Wojtaka 
na 5 lat, Henryka Mikołajczyka na 
4 lata, Jana Trajdosa na 5 lat, Jerze 
go Mistakiewicza na 6 lat, Francisz- 
ka Gila na 3 lata i 900 zł grzywny, 
Janinę Biderman na 4 lata i 600 zł 
grzywny oraz Władysławę Sabela 
na 4 lata i 600 zł grzywny. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Sobotnie popołudnie. Ruch na 
Piotrkowskiej z każdą chwilą coraz 
większy: ludzie kończą pracę 
wychodzą z fabryk, biur, uczelni. 
Jasne, wiosenne slońce oświeca róż 
nobarwny tłum. 

Prawdę mówiąc, niektórzy o tym 
zapomnieli, lecz już z dala dolatują 
ce tony skocznych melodii przypo- 
minają, że to dziś właśnie, w sobo 
tę 3 maja, rozpoczyna się Wielki 
Kiermasz Książki, inaugurujący te 
goroczne Dni Oświaty, Książki i 
Prasy. 

Wśród zieleni rozłożyły się kolo- 
rowe stoiska. Wykresy, plansze, na 
pisy — tworzą estetyczną dekora- 
cję. Ponad 2.500 tomów ustawio- 
nych na stoiskach mówi do nas ty 
tułami, nazwiskami autorów. 

Co wybrać? 

Wiadomo, upodobania czytelni- 
ków są różne. Mała Basia na przy 
kład nie okazuje żadnego zaintere- 
sowania dziełami _ pedagogicznyśni, 
przed którymi zatrzymała się jej 
matka, Gdy się jest w tym wieku, 
kiedy lata można policzyć na pal- 
cach, najlepsze są książki w kolo 
rowych okładkach. Wybór padł więg 
na opowiądanie „O dwunastu kru- 
kach i białym gołąbku*. 

Uradowane dziecko przyciska mo 
cno nową książeczkę. 

Ruch panuje tak wielki, że trud 
no zaobserwować, jakie stoiska cie 
szą się największym powodzeniem. 
Książki z dziedziny marksizmu- 
leninizmu, nowości wydawnicze, 
książki w języku niemieckim,- ro- 
syjskim, francuskim — sprzedawa- 
ne przez Klub Międzynarodowej 
Książki i Prasy, powieści laureatki 


Przeczytaj uważnie! 


Co każdy powinien wiedzieć 


przy wypełnianiu ankiety paszportowej 


w dniach od 2 do 12 bm. wszyscy 
mieszkańcy naszego miasta w wieku od 
lat 18 wzwyż otrzymają w swolch rejo- 
mach meldunkowych ankiety paszporto- 
które po wypełnieniu mają najpóź- 
1ł bm. zwrócić w rejonie meldun= 
kowym. O dokumentach, które należy 
dołączyć do ankiety, mówią zarządzenia 
rozplakatowane na mieście i ogloszone 
w prasie. Niniejsza notatka podaje spo- 
sób wypełniania ankiet paszportowych. 

Na wstępie uw 
być wypełniona starannie, wyraźnym 
pismem, bez przekreśleń | poprawek, W 
razie popełnienia istotnych pomyłek od- 
bierający ankietę przekreśla ją czerwo- 
nym olówkiem, wydaje drugi druk an- 
kiety i udziela wypełniającemu pomocy 
W prawidłowym wypełnieniu. 


WYPEŁNIENIE DRUKU ANKIETY 


dzenia lub świadectwem zawarcia związ- 
ku małżeńskiego czy decyzji o zmianie 
nazwiska. Nie pisze się końcówek na- 
k „ówna” czy „owa”. 

Kobiety, które zawarły związek mał- 
żeński po 1.1. 1946 r. jedynie w kościele, 
mogą wpisać nazwisko męża pod warun- 
kiem, iż zobowiążą się w ciągu 15—30 
dni dostarczyć dokument stwierdzający 
zawarcie małżeństwa w Urzędzie Stanu 
Cywilnego. W razie niedoręczenia takie- 
go dokumentu, dowód osobisty będzie 
wystawiony na nazwisko używane po- 
przednio. Zobowiązanie dostarczenia do- 
kumentu zainteresowana osoba wpisuje 
na 3 stronie ankiety, w miejscu przezna- 
czonym na dodatkowe informacje. 

Do rubryki „b* punktu | kobieta za- 
mężna wpisuje swe nazwisko panieńskie. 
Jeżeli kilkakrotnie wstępowala w związ- 
ki: małżeńskie, wpisuje także poprzednio 
używane nazwiska, Do rubryki „imiona 
według metryki lub 
imienia, Imię uży- 


rozwiedziony(a), należy podać imię t na- 
« zwisko współmałżonka lub zmarłego. Je- 
żeli mattei po 1.I 1846 r. nie zosta- 


ło zawarte przed Urzędem Stanu Cywil- 

nego i osoba zainteresowana nie złożyła 

zobowiązania na 3 stronie ankiety (patrz 

rubr. 1), należy wpisać stan cywilny tak, 

Pre! Aż małżeństwo nie zostało za- 
arte, 


ankieta powinna | Wit 


W rubryce „osoby na utrzymaniu do 
tat 16% — należy podawać nazwisko, 1 
imię wszystkich takich osób, choćby no- 
siły to samo nazwisko, z zaznaczeniem 
stopnia pokrewieństwa. Przy osobach 


obcych trzeba to wyraźnie zaznaczyć. 
Co do osób ubezwłasnowolnionych (bez 
względu na 1 osobionych. 


orzeczenie 
własnowolnienia 
zamiast orzeczenia sądu można przedsta- 

ić orzeczenie lekarskie, poświadczone 
przez właściwą Radę Narodową. Gdy o- 
ze dane wpisu- 

w razie gdy 


wyłącznie ojciec sprawuje opiekę rodzi- 
cielska, wpisać dzieci do karty 
ojca i 

W rubryce: 
wać zawód wy 


ktoś nie pracuje, stwierdzi to we wi 
wej rubryce, w rubryce zaś do T. 
poda zawód wykonywany WÓWCz: 
posiada własny warsztat pra 
nie nazwę zawod! 

sztatu” z wymienieniem ro 
nywanego szemiosła czy 
nie pracuje, podaje w rubry 
utrzymania, np.” emeryt, na utrzymaniu 
itd, w rubryce zak 7 — „nie pra- 


y 
cuje", 

W rubryce: „narodowość” 
wypisuje ją wg” własnego uznania, 
jest taką, do jakiej się poczu 

W rubryce 9 „obywatelstwo” — oby- 
watel polski pisze „polskie“, W razie po 
sładania kiedykolwiek innego obywatel- 
stwa wpisuje do rubryki „b” nazwę te- 
go państwa | okres przynależności. De- 
klarując obce obywatelstwo obecnie. mu- 
si je potwierdzić dokumentami lub zo- 
bowiązać się do dostarczenia ich w ciągu 
15 L 50 dnt 

W rubryce „miejsce zamieszkania" — 


— każdy 
to 


należy podawać ostatnie miejsce zamiesz 
kania w każdym z wyszczególnionych 0- 
kresów. 

W rubryce „miejsce pracy” — pisze 
się nazwę zakładu pracy, w którym się 
pracuje, z podaniem zajmowanego sta- 
nowiska. Kobiety pozostające na utrzy- 
maniu meta piszą: „nie pracuje”, 

W rubryce 15 („czy w okresie od 1:9. 
1939 r. do chwili obecnej zmienił nazwi- 
sko lub imiona") należy podać wszystkie 
używane w tym czasie nazwiska i imio- 
na. W braku zmian należy wpisać „nie” 

W rubryce 16 obywatel musi stwier- 
dzić, czy zmiana nazwiska została zale- 
galizowana, tez nie. W razie odpo- 
wiedzi twierdzącej must załączyć wła- 
śctwe dokumenty; w braku takowych po 
dać nazwę władzy, która wydała to ze- 
zwolenie, Przy odpowiedzi przeczącej na 
leży wpisać w rubryce wyraz „nie“ i po 
dać na 3 stronie ankiety dokladne wyja- 
Śnienie w tej sprawie. 

W rubryce 17 należy wymienić nszwy 
wszystkich załączonych _ dokumentów, 
ich numery 1 daty wystawienia. Nadmie- 
nia się przy tym, iż obywatele powinni 
dołączyć wszystkie dotychczagowe doku- 
menty tożsamości otrzymane przed woj- 
ną, w czasie okupacji czy po wyzwole- 
niu kraju. 

Do wszelkich wyjaśnień | uwag, które 
się nie zmieściły w rubrykach poprzed- 
nich, służy 3 strona ankiety oznaczona 
nadrukiem: miejsce na informacje do- 
datkowe, 

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga. 

Jeżeli nie wiesz, jak wypełnić którąś z 
rubryk, zostaw ją nle wypełnioną do 
chwili oddania ankiety; przed jed odda- 
niem zapytaj odbierającego: udzieli ci 
wyczerpującezo wyjaśnienia, pomoże 
wynełnić rubryki sprawiające ci trud- 


ność. 


Spotkamy się w Pasażu... 


Książka najmilszym przyjacielem 
Dni Kultury rozpoczęły się w Łodzi kiermaszem 


Każdy znajdzie na stoiskach 
interesujące go dzieła 


Nagrody Stalihowskiej, Wandy Wa 
silewskii 
Tak już jest, że nawet ci, którzy 
normalnie do księgarni rzadko za- 
glądają, kiedy książka wychodzi 
im naprzeciw — na ulicę — kupu- 
ia. A gdy w ten sposób nabędą jed- 
po 
Bo 


ną, drugą, trzecią książkę — 
czwartą pójdą już do sklepu. 
lektura wciąga. 

Loteria książkowa ma w Łodzi 
dobrą tradycję. Toteż przy stoli- 
kach, gdzie sprzedawano losy, u- 
utworzyły się całe kolejki. I cho- 
ciaż ten i ów odchodził z nosem 
na kwintę, nic nie wygrawszy, ra- 
dość szczęśliwców, którzy za 1 zł 
wygrywali książki wartości 10 czy 
15 zł, przesłaniała niezbyt wesoły 
nastrój „pechowców". 

Spore grono czytelników oblega- 


lo stoisko, w którym rolę ekspe- 


dientów pełnili literaci łódzcy: Pe- 
tersowa, Huszcza, Rymkiewicz i in- 
ni. Kupowali książki, prosili o pod- 


pod pachą, 


A potem, z książką c 
szło się na.. koncert. Popularni ar 


tyści łódzcy: Artemska, Wilczyńska, 
Wajda, Ściwiarski, Sawinowie tym 
razem występowali przed publicz- 
nością w świetle najmilszego chyba 
reflektora — słońca. Brawa, jakimi 
nagradzała ich publiczność, potrafi 
ły zagłuszyć nawet zgiełk ulicy wiel 
komiejskiej. 


Jeszcze w tym miesiącu 
staną na skrzyżowaniach 


automatyczne 
sygnalizatory 


Jeszcze w tym miesiącu czynne 
będą w Łodzi nowe sygnalizatory 
automatyczne. Jeden z nich ustawi 
się na skrzyżowaniu Nowomiejskiej 
z Północną i Ogrodową, drugi zaś u 
zbiegu ulic Obrońców Stalingradu i 
Zachodniej. 

Roboty rozpocznie się już w nad- 
chodzący poniedziałek. Obydwa au- 
tomaty będą działały już około 20 
maja. 

Zautomatyzowane zostaną również 

inne łódzkie sygnalizatory. 
Fabryka, która produkuje przekaż 
iki do automatów, zobowiązała się 
przysłać je do Łodzi w drugim kwar 
tale br. Jeśli dotrzyma słowa — do 
1 sierpnia br. najdalej zdąży się je 
zainstalować. 

Łódź będzie wówczas miała 0g6- 
łem dziesięć samoczynnych sygna- 
lizatorów świetlnych. (bk) 


60 lamp. 


oświetli osiedle 
na Ziołowej 


Po zainstalowaniu oświetlenia e- 
lektrycznego w zachodniej części 
Parku Staromiejskiego, na początku 
przyszłego tygodnia przystąpi się do 
prac oświetleniowych w osiedlu ro- 
botniczym przy ulicy Ziołowej. Sta- 


nie tam około 60 lamp. Roboty te 
skończy się około 15 czerwca. (bk) 


STR, 5: 


Przyjemnie było w tę sobotę: w 
Pasażu Parkowym.. 

Ale równie miło będzie i dzisiaj, 
W niedzielę Kierrnasz Książki or- 
ganizowany przez łódzki „Dom 
Książki” otwarty będzie od godz. 11 
do 18.30. A więc — spotykamy się 
w Pasażu. 

Przypominamy, niedzielę 
książka zawita do również 
do domu. Roznosicielami książek bę* 
dą ekipy ZMP-owskie. (ka) 


Od zwrotniczego do zawiadowcy 
Wszystkie stanowiska 


na stacji 
w (Ciechocinku 


zajmują kobiety 


1 maja br. oddano do użytku 
całkowicie odbudowany dworzec ko 
lejowy w Ciechocinku. Stacja otrzy 
mała nowoczesne wyposażenie tech 
niczne oraz estetyczne urządzenie 
wnętrza. Na uwagę zasługuje efek- 
townie umeblowana świetlica dwor 
cowa. i 

Stacja kolejowa w Ciechocinku 
jest pierwszą w DOKP Łódź obsłu= 
giwaną wyłącznie przez kobiety. Za 
wiadowca stacji, dyżurny ruchu, 


że w 


nastawniczy, zwrotniczy itd. — 
wszystkie te stanowiska zajmują ko 
biety. 


W tym samym dniu w Ciechocin 
ku oddano do użytku wybudowane 
na dwa miesiące przed terminem 
sanatorium PKP, ©) 


Dodatkowa rejestracja 


i wydawanie 
bonów 
- mięsno-tłuszczowych 


Bony mięsno-tłuszczowe na m-c maj 
dla pracowników nowozaangażowanych 
będą wydawane  uspołecznionym zakła- 
dom pracy w dniach: 7, 8, 9, 10 1 12 
maja br. w dzielnicowych radach naro- 
dowych w godz. od 8 do 13, 

Osoby indywidualne i prywatne zakła- 
dy pracy, które z ważnych t niezawinio< 
nych powodów bonów, mięsno-tłuszczo- 
wych na m-c maj nie pobrały, zgłoszą 
się pó nie do swych rejonowych punk= 
tów opałowych w dniach: 7, 8, 9, 10 4 14 
maja br. 

Dodatkowa rejestracja bonów mięsno- 
tłuszczowych odbywać się będzie w 
dniach: od 9 maja w niżej wytypowa- 
nych sklepach: 


SKLEPY SPOŻYWCZE: 
Piotrkowska 273, Rzgowska TI, Pabla- 
nicka 224, Obr, Stalingradu 51, Koparni- 
ka 25, Nowotki 22, Kilińskiego 80, Naru- 
towicza 24, Stalina 62, Armii Czerwonej 
54 Wojska Polskiego 112, Limanowskiee 
go 24, Nawrot 17, Więckowskiego 22, 
Stalina 24, Rybna 14, Zbocze 1, Piotrkow 
ska 211, Rzgowska Ml. 


SKLEPY MASARSKIE: 
Piotrkowska 273, Rzgowska 69, Zjedno- 
czenie 3; Piotrkowska 43, Świerczewskie- 
go 1i,,Armii Czerwonej 35, Abramow= 
skiego 42, Limanowskiego 69, Wojska 
Polskiego 40. 


— Serwus, chłopaki! 
jdko kulturalna 
To w związku z|aktówkę. Jedziemy z zespołem świe |machnął wreszcie całkiem dobry ka- 
i Pra- |tlicowym na wieś... 

LITERAT: — Ależ ia dopraw- 


STEFAN: 
Jedziemy na wieś 
ekipa łączności. 
„Dniami Oświaty, Kultury 


WACER: — Dobra jest! Przygo- |dy.. tak nagle.. 


tujemy się na medal» 


WACEK: — Panie Sylwuś kocha- 
ny. 


Napisz nam pan jakąś jedno- |cał się nasz poczeiwina literat, 


| 


ŚŚ: L> 


WICEK: — No, gotowe! Wykr 
ale 


JAŚ: — Jak pan może uradzić ta- 
kie duże drzewo? 

WACEK:'— To nie drzewo, 
wałek. Zobaczycie, jak się na wsi|dekoracja do naszego teatru. 


ale 
Je- 
dziemy na wieś i tam będziemy gra 


spodoba... 
ZYGMUNT: — A my przy okazji |li, Rozumiesz? 
odetchniemy świeżym powietrzem, 


(Dalszy ciąg pojutrze) 


, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Z kartek historii polskiej literatury 


W roku bieżącym mija 65 lat od 
śmierci wielkiego polskiego pisarza 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. 

Po.raz pierwszy nazwisko Kra- 
szewskiego stało się głośne, gdy w 
roku 1837 ogłosił artykuł „Rzecz o 
kradzieży literackiej". Zapożycza- 
nia się, przeróbki, naśladownictwa, 
a nawet zwyczajne plagiaty nie 
były uważane w tym czasie za ka- 
rygodne, toteż wzięcie w obronę 
praw autorskich przez młodego, 
nię znanego jeszcze nikomu publi- 
cystę wywołało niezwykłe porusze- 
nie. 1 

Nazwisko Kraszewskiego zaczy= 


Podobno... . 


Wykonałem już na dzisiejszy 
dzień swoją normę — rzekł śll- 
mak, przepełzawszy trzy milime- 


TY... 
Podobno w niektórych zakładach 
* pracy spotykamy również takie 
ślimaki, 
22% 

Paw był pełen dumy i zachwytu 
dla' samego siebie. 

Szeroko rozłożył wachlarz swo- 
ich piór, ażeby jeszcze lepiej widać 
było ich wspaniałe, mieniące się 
kolory. Czynił to z wielkim na- 
bożeństwem, niesłychanie skrupu- 
latnie,. Ale poza tym nie robił 
nie więcej. 

Podobno w nicktórych zakła- 
dach pracy społzkamy) również. 

* 


Pewna kura zniosła naprawdę 
piękne jajko. 

Nie można zaprzeczyć: to był rze 
Gzywiście wyczyn. Ale wyczyn ten 
bylby jeszcze piękniejszy. gdyby 
kura nie reklamowała tik głośno ł 
zarozumiale produktu swojej pra- 
DZ 

Podobno w niektórych zakła- 
dach pracy. 


Tłum. A 


Made in Hollywood 


MPEA — te cztery litery ozna- 
czają Motion Picture Export As- 
sociation — Towarzystwo Eksportu 
Filmów — oczywiście amerykań- 
skich, A jakiego rodzaju są te 
filmy, którymi bonzowie z Holly- 
wood pragną uszczęśliwić Europę, 
możemy przekonać się z notatki 
reklamowej w wiedeńskim '„Der 
Abend“: 


OIMPEA zegt] 


Wy aeaeuet as kanen Enen guten Pam 

Be Wa tle ea siet 

Wi zmpiekiza — Dia Wiener sollen natsthakieć 
DED OZAMATISCHEITE FRM UNSERER ZEIT 


FLOTTEN-KINO VI 


MPEA — przedstawia: 
Nie robiliśmy tego dotąd. 
Może nawet nie jest to właściwe. 


Jesteśmy przekonani, że mamy 
dobry film. 
ch to wiedzą i wiedeńtzycy. 


Polecamy — wiedeńczycy 
niech zadecydują 
Najbardziej dramatyczny 
film naszych czasów. 


14 godzin 


STRACHU 
PRZERAŻENIA 
OKROPNOŚCI 
RI ACZY 
ZMĘCZENIA ŻYCIEM 


+2? 


nws 


Komentarze zbyleczne. 


- do Wa 


pracy 


na systematycznie zapełniać szpal- 
ty prasy wileńskiej i „Tygodnika 
Petersburskiego". Korespondencje, 
recenzje, artykuły popularno-na- 
ukowe; studia historyczne, a 
wreszcie — pierwsze powieści. 

Nie przypuszczał jeszcze wte- 
dy Kraszewski, że sława, którą 
okryje się po śmierci, będzie właś- 
nie literacką, powieściopisarską. 
Zapoczątkowała ją w r. 1839 po- 
wieść „Poeta i świat”, a następnie 
szereg społecznych, obyczajowych 
i ludowych powieści, ogłoszonych 
w czwartym dziesiątku XIX stu 
lecia. 

Drugi okres w twórczości Kra- 
szewskiego — to dalsza wytężona 
praca na polu literatury i publi- 
cystyki. Kraszewski przenosi się 
zawy. Zajmując się pracą 
redakcyjną. pisze rozprawy nau- 
kowe, Wydaje pamiętniki histo- 
ryczne, wypuszcza w świat coraz 
to nowę tomy powieści współczes- 
nych, historycznych i ludowych. 

Popularność i poczytność Kra- 
szewskiego oraz jego patriotyczna 
działalność publicystyczna stają 
się solą w oku władz carskich. 


ymuje 
opuszczenia Warszawy i 
granic Królestwa. 


Kraszewski zatrzymuje się w 
mieście Goethego, w mieście naj. 
lepszych wspomnień Mickiewicza 
z okresu wielkiej emigracji, w 
Dreźnie. Kraszewski wertuje bo- 
gate w dzieła o Polsce biblioteki 
drezdeńskie i gromadzi materiał do 
cyklu, mającego zamknąć w zbele- 
tryzowanej formie całą historię 
Polski, 

W ciągu dziesięciu lat ukazuje 
się 90 tomów na czele ze „Starą 
baśnią", opowiadających o dzie- 
jach naszego narodu ud legendar- 
nego Popiela aż do upadku Polski. 
Na tym cyklu historycznych po. 
wieści Kraszewskiego wychowy” 
wały stę i uczyły całe pokolenia, 
pozbawione przez zaborców pod- 
ręczników do nauki historii Polski. 

To, o czym marzył Mickiewicz, 
aby książki jego zabłądziły pod 
strzechy, stało się udziałem Kra- 
szewskiego. Powieści jego doci 
ły również do suteren i na podda- 
sza, do oficyn folwarcznych, a 
stamtąd do wiejskich chat, Uczy- 
ły historii Pols i pokazywal 
krzywdę chłopską, ucząc nienawi- 
dzić ustrój, który opierał się na 
wyzysku, wzgardzie i poniżeniu 
najbiedniejszych. 

Dzieła Kraszewskiego, zapom- 
niane zupełnie na początku XIX 
w. i w okresie międzywojennym, 
doczekały się w Polsce Ludowej 
licznych wznowień i opracowań. 


i ZZOZ 


Tylko jeden w świecie zna się 
na takich łamańcach — 
Führer Harry, obermeister 
wojennego tańca, 


Je | 


NIEKTORYM REFERENTOM 
OSZCZĘDNOSCIOWYM 


Zamiast sprawę załatwić od 
razu, 


Godzinami nad nią lubią 
ględzić. 

Jak ów facet, co nie gasił 
gazu, 
Aby rano zapałkę oszczędzić. 


- Ad. 


GODNY NASTĘPCA 
Nauka Hitlera na nic — 
Drizi już chce świat 

trjumanić, 


H 
| 
| HERR ADENAUER 
H 
H 


To dzięki! niemu nazwa 
Bonn 


Taki zgrzytliwy daje ton. 


Diagnoza: 


dollarium irumans 


Francuski pisarz Pierre Daninos 


miał napisać tekst dla pewnego 
filmu, montowanego przez amery- 
kańską wytwórnię. Wraz z propo- 
zycją otrzymał kwestionariusz, 
który natychmiast wypełnił. Poza 
tym, zgodnie z żądaniem, przedsta- 
wił trzech ludzi, którzy mogli za 
niego poręczyć, oraz złożył zaptzy- 
siężone oświadstemie, że nie ma 
= 


Z daleka i z bliska 


Selton, 


Pieskie życie 


W Nowym Jorku istnie 
je przy 57 ulicy klub, 
przeznaczony dla psów. 
Liczy on 250 członków 
rozmaitych ras | maści, 
z których każdy ma pra- 
wo — oczywiście po 
iszczeniu przez jego właś- 
cieiela odpowiednie! o- 
płaty — do wykwintnego 
jedzenia, kapieli, czysé 
czenia | pedicure'u. 

Specjalny basen 
żliwia psom korzystanie 


umo- 


Byron t niejaki 
Goethe z Niemiec, 

Nie przybyli prawdopo- 
donnie diatezo, 
dawno nie żyją, o czym 
panowie organizatorzy po 
prostu mie wiedzieli... 


Drogowskazy 


w Tunisie ustawiono o- 
statnio nowe drogowska- 
zy z napisem: „Francuzi 
wracajcie do domu, byś- 
mogli wyrzucić stam- 


faszyzmu trebe płacić 
we Włoszecj de Gaspe- 
rego... 

że już 


Ami go home 


Hawanna_ (Kuba), 
Stacja radiowa USA na 
jednym z wysuniętych 
punktów otrzymała dz 
siaj depeszę od kapitana 
Biuttinga, kierownika eks 
pedycii podbiegunowe), 
która wyruszyła na bie- 


gun poludniowy w celu 
amerykanizacji nle fbada- 


z codziennej kapieli, 2e- tąd Amerykanów", Te nych dotąd obszarów An- 
by zaś zapewnić swoim drogowskazy z pewnymi tarktydy. Depesza ma 
„członkom* możliwie naj zmianami ustaw| się w ca teść następująca 

Wyższy luksus, klub roz- tej Afryce Północnej. „nie udało się dostać 


porządza budkami ogrze- 


do me znanych obszarów 
ku na- 


wanymi lub chłodzonymi v stop odkryli 
elekiryeznie, zależnie od Kara włoska szemu zdziwieniu pl 
pory roku. ty na górach lndnwvrh 
Mogą więc władcy USA signare Marcelle z Pad Znapisem „emi go home” 
twierdzie bez przesady, wy we Wloszech otrzy- stop pra Tym ukspedycja 
że żaden robotnik w Ich mar ostatnio nakaz na- WyŚmiana orżeż gromady 
państwie nie prowadzi tychrmiastowego uiszcze pingwinów stop zaatduic- 
psiego życia... nia kary w wysokości 298 my się w drodze powrot- 
lirów, nałożonej na nie- nej fing". 
Dlaczego go w roku 19). 
byl Diago słę zastanawia! Prognoza pogody 
nie przybyli signore Marcelie zanim 
przypomniał sobie powód — Ze wschodu zbliża się 
W Filadelfil odbyło się nałożenia na nieg" tej ka wyż pokojowy z towa- 


ostatnio międzynarodowe 
spotkanie poetów. Or- 
ganizatorzy mieli spora 
kłopotów, okazala się bo- 
wiem, że wielu z zapro- 
szonych nle przybyło. 
Należeli do nich Percy 


ty. 
czas za to, 


wykładów 


Ukaranu ga wów 
swego syna na jeden z 
faszystowskiej 


cji młodzieżowej Balilla. 
A za wrogi stosunek do 


rzyszącym mu ożywczym 
wiatrem. Dobre warunki 
ala Intu gołębi. Tempera- 
tura w Waszyngtonie po- 
niżej zera. Wschód sloń- 
ca — po Hkwłdacji pod- 
żesarży wulennych. 


że nie posilal 


wojskowych 
organiza- 


4. Neam 


Kobiety do środukcjii: 


Naczelnik Wygodnicki podniósł 
słuchawkę i nakręcił numer: 

— Czy to referat zatrudnienia? 
Tak? Dzień dobry, panie: kolego. 
Ja do was w takiej sprawie... Tyle 
się ostatnio mówi, prasa pisze... 
Żeby kobiety wciągnąć do produk- 
cij.. No, my byśmy mogli kilka 
kobiet u siebie zatrudnić... Tak, 
tak.. Mogą być nie wykwalifiko- 
wane., My już tu u siebie urządzi= 
my kursy. Człowiek przecież ro- 
zumie potrzeby Planu 6-letniego, 
ma jakby nie było wyrobienie spo- 
tegane. 

s Je 

Wchodzi kobieta, Ubrana skrom= 
nie, ze smakiem. Wygląda na lat 
trzydzieści. j 

— Czy pan naczelnik? Ja mam 
tu skierowanie. Z referatu zatrud- 
nienia. . 

— A, proszę bardzo. Pani chcia- 
ła u nas pracować? A zna pani 
pracę biurową? 

— Piszę na maszynie. Trochę 
stenografuję.. Ja właśnie przed 
ślubem.» 


— Przepraszam. Pani powiedzła= 
ła „przed ślubem“? Pani jest za- 
mężna? 

— Tak. Byłam dotąd w domu, 
ale dziecko jest już teraz starsz 

— Dziecko pani też ma?.. No, 
niestety, Nie możemy pani przyjąć. 
Nie będziemy przecież specjalnie 
żłobka urządzać. Dotąd nie mamy 
go i dobrze nam z tym... * 


Ge a. 


Wchodzi inna kobieta. Młodsza 
od tamtej. 


— Ja do pana naczelnika Iksiń- 
skiego. Czy to może pan? 

— Tak, to ja. Pani sobie życzy? 

— Ja w sprawie pracy. Referat 
zatrudnienia mnie skierował... 

— Chwileczkę. Najpierw ważne 
pytanie, Ma pani dzieci? 

— Nie, nie mam... 

— O, ulżyła mi! No dobrke, a co 
pani umie?... 

— Piszę na maszynie, 
mężowi przepistję... 


— Mężowi? Pani ma męża i nie 
ma dzieci? Nic z tego nie będzie. 


Zawsze 


zamiaru obalić rządu amerykcń- 
skiego. 

Osiem dni potem otrzymał nowy 
kwestionariusz, w którym między 
innymi zapytywano go: 

Czy używa alkoholu? 

Czy należy do— albo ma jakieś 
kontakty z partią komunistyczną? 

Czy duchowo czuje się zdrowy 
1 zrównoważony? 

Jakich pseudonimów używał do- 
tychczas? 

Daninos stuknął się w głowę, 
usiadł i napisał list do prezydenta 
Trumana. List ten przedrukowało 
paryskie „Figaro“, 

„Pańscy współpracownicy zapro- 
pohowali ni pewną robotę dla 
go rządu Ponieważ wiem niewie- 
le o Stanach Zjednoczonych proszę 
pana uprzejmie o odpowiedzenie 
mi na kilka pytań, dotyczących 
pańskiego kraju. 

1. Co robił pan w chwili, kiedy 
Krzysztof Kolumb odkrywał Ame- 
rykę? 

2. Jak wygląda pański kraj 
(szczególne znaki rozpoznawcze i 
charkterystyczne cechy)? 

3. Proszę wymienić trzy samo- 
dzielne państwa, które nie są z 
USA ani spokrewnione, ani zwią- 


zane Ś a które byłyby w sta- 
nie udzielić mt bliższych informa- 
cji o was? 

4. Czy ma pan jakiekolwiek po- 


ważniejsze kłopoty? _ (polityczne, 
gospodarcze, duchawe?). 

5. Czy może pan stwierdzić, iż 
żaden z obywateli USA nie do- 
puścił się w ciągu ostatnich -dwu- 
iesięcy grzechu nadużycia 
la?" 
iasem mówiąc od dawna już 

we Francji nazwę tej 

j manii  kwestio- 
Brzmi ona: „dollarium 


ge Illustrierte", Kolonia, 
tium, C. 


Ja znam się na takich. Idzie dó 
pracy, żeby urlop macierzyński 
otrzymać. 


Do gabinetu naczelnika wchodzi © 
trzecia kandydatka, młoda jeszcze 
dziewczyna. 

— Przyszłam tu z referatu ża= 
trudnienia... 

— Dosyć! Zamężna? 

— Nien 

— Nareszcie. Natychmiast przy= 
jęta. Musi mi pani tylko podpisać 
zobowiązanie, że w okresie pracy 
u nas nie wyjdzie pani za mąż, 
ani nie będzie miała dzieci... 

— Ależ panie naczelniku, Ja nas 
wet o tym nie myślę... Przecież ja 
jeszcze studiuję... 
— Studentka? za pół roku urlop 
okolicznościowy na egfemtny... Nie, 
u nas pracy pani nie znajdzie. _“ 


Naczelnik Wygodnicki , podfiosł 
luchawkę: z 
— Referat zatrudnienia? Chclał- 
bym przyjąć do pracy kilka kom 
biet.. No, nie zgłaszają się odpo- 
wiednie,., x 


Takich Wygodrickich jest u nas 
w kraju jeszcze wielu, Może się 
zastanowią.. p 


Zjednoczona Europa 


Nasza ostatnia zagadka spotkała 
z dużym zainteresowaniem  Czyt 
ków. Otrzymaliśmy tyle stów, 
sprawiło nam poważny kłopot przejrze 
nie ich wszystkich w terminie í wybra 
nie tratnych odpowiedzi, tym bardzi: 
że większość Czytelników odnala; 
najkrótszą drogę, prowadzącą do pi 
łacyku pięknej Resamundy. Wszyscy 
pozostań mogą znaleźć rozwiązanie U 
dołu naszej szpalty. 

Nagrody Książkowe drogą losowania 
otrzymują: 

Zygmunt Więcek, 
ko“ w Wałbrzychu, 
Halina Turno., Łódź, Różyckiego 10 
1 Wiesław Wróblewski, Zelów, Nowy 

Rynek 3. 


ża 


kopalnia „Miesz- 


W dzisiejszej naszej zagadce spróbu- 
jemy dzielić tarczę zegara. Na rysunku 
mamy ją już podzieloną na dwie czę- 
ści tak, że suma liczb w obu częściach 
jest jednakowa. Naszym zadaniem bę- 
dzie teraz podzielić ją dwoma równy- 
mi liniami na trzy części o jednako- 
We sumie liczb 1 następnie = 0 ile się 
wam ło uda — trzema liniami na sześć 
części, z których każda będzie miała 
również tę samą sumę liczb, 


A oto rozwiąza- 
nie poprzedniej za 
gadki: 


